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R y c . 219. Blok i zaczep a.

n ego  m usiał b y ć  przew iezio n y. S zczęśliw ie o ba  
fra gm e n ty  z a b e z p ie c zo n o , zostały one p o d d a n e  
kon serw acji i czek ają  p raw ie ju ż  trzy lata n a  
o sta teczn ą  lo ka liza cję  (od w rześnia 1950 r. k ied y  

m alo w id ło  zo stało  od kryte). N a jd o go d n ie jszy m  
m iejscem  o k a za ł się n arożn ik  w  sieni k am ie n icy  
R y  n ek S t. M . 40, w  k am ien icy  M u z e u m  H i­
sto ry c zn e g o  w  W arszaw ie. Z aró w n o  m u ze a ln y  
ch a ra k te r k am ie n icy, g o ty ck i ch arakter w n ętrza  

je j sieni, ja k  i a n a lo giczn a  sytu a cja  do tej z k a ­
m ien icy R y n e k  17 za d e c y d o w a ły  o u m ieszczen iu  

m a lo w id ła  w łaśn ie tutaj.
N a stą p i to w  roku b ie ż ą c ym  po p rze p ro w a d ze n iu  

k on serw acji m alow id ła.
St. £aryn.

A K T  E R E K C Y J N Y  S P R Z E D  S T U  L A T

W  czasie p rze p ro w ad zan y ch  w iosną 1952 r. 
ro b ót b u d o w la n yc h  n a S ta ry m  M ie ście  p r zy  

ul. P iw n ej 13 (nr h ipot. 112 ) natrafion o p r zy  
ro botach  zie m n y ch  n a b utelkę z a ktem  e re k cy j­
n y m  k am ie n icy. W e d łu g  d a n y c h  z a w a rty ch  w  a k ­
cie, został on z ło żo n y  w  fu n d am en ta ch  d o m u  

d n ia  16. V I .  1848 r. po d cza s p rzeb u d o w y.
A k t  p isan y je st ręczn ie na pergam in ie. Z a w ie ra  

d w ie  k a rty  o w y m ia ra ch : 19,5 n a 16 cm  i 19,5  na  
19 cm . S ta n  o b u  kart po zo sta w ia ł w iele d o  ż y c z e ­
n ia z p o w o d u  zn iszczeń  w y w o ła n y ch  d o p ły w e m  
w ilg o c i, a  także pla m  p o w sta łych  w skutek w y ­
d z ie la n ia  się szk o d liw ych  d la  pergam in u  alkalii 
ze szkła. G w a łto w n e  zetk n ięcie się sto lat p r ze b y ­
w a ją c e g o  w  zie m i p e rg am in u  ze św iatłem  i p o ­
w ie trze m , w  ch w ili w y d o b y c ia  go, rów nież nie  
p o słu ży ło  m u  n a zd row ie. O b e c n ie  d o ku m en t sta­
ra n iem  M u z e u m  H isto ryczn eg o  m . W a r sz a w y  
został o d cz y sz c zo n y  i p o d d a n y  kon serw acji w  P ra ­
co w n i K o n se rw a cji G ra fik i pod k ierun kiem  

prof. B o n a w e n tu ry  L e n a rta.
C e le m  u w y p u k le n ia  treści aktu  w sp om n ieć  

trzeba o tym , co zn an e je st z historii posesji nr 112  
w  św ietle d o ty c h cz a s o w y c h  b a d a ń . D o k u m e n t  

p o d a je  b o w iem  w iad o m o ści o k o leja ch  d o m u , 

w  k tó rym  d a w n y m i la ty  m ieścił się szp ital św. D u ­
c h a , in form uje o stan ie b u d y n k u  i je g o  p r ze b u ­
d o w ie  w  1848 r. —  w szystko w g  relacji ów czesn ego  

r z ą d c y  k am ien icy.
S z p ita l w  okresie fe u d a lizm u  m iał o d m ien n e  

zn a c ze n ie  od zn an e go  n am  d zisiaj. Z a ło że n ie  

i u trz y m y w a n ie  szp ita la  b y ło  w ó w czas je d n ą  z  u lu ­
b io n y ch  postaci ja łm u ż n y  u d zielan ej b ie d o cie  przez  

ty c h , k tó rz y  litu ją c  się n ad  n ę d zą  starali się je j 
p o m ó c —  zw ła szcza  p o d  w zglę d e m  religijn ym . 

S tą d  re ligijn y  ch a rak ter ty ch  in stytu cji, b ę d ą c y c h  
ostoją n ie tylk o  ch o ry c h , ale rów n ież k ale k ich , 

z n ied o łę żn ia ły ch , b e zd o m n y ch  i b ie d n yc h . O b o -

R y c . 220. T ra n sp o rt d rugiej części m uru z m a ­
low idłem .
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R y c . 2 2 1. K a m ie n ic a  p r zy  ul. P iw n ej 13. D a w n y  
szp ital św . D u c h a  po  o d b u d o w ie.

w iązk iem  szp itala  b y ło  d b a ć  n ajp ierw  o zd ro w ie  

d u szy, a d opiero  p o te m  o zd ro w ie cia ła. W  p o ­
c z ą tk a c h  X I I I  w . p o w sta ły  szp itale  w  m iastach  
p o ło żo n y ch  n a  szlaku h a n d lo w y m  z Z a c h o d u  
n a  W sc h ó d : w e  W ro cła w iu , K ra k o w ie , S a n d o ­
m ierzu . Z asłu g ę  za p o czą tk o w a n ia  tej swoistej 
o p ie k i społecznej n a  M a z o w sz u  p o ło ż y ł Ja n u sz  
S ta rszy, k tó ry u fu n d o w ał w  W a rsza w ie  poza  
b ra m ą  N o w om iejsk ą  szp ital św . D u c h a  ( X I V  w .). 

P rz y tu łe k  ten ro zw ijał się słabo, a w artość je g o  

pom n iejszało  n ie b e zp ie czn e  położen ie  po  z e w ­
n ętrznej stronie m uró w  m iejskich. N a to m ia st  

w  o b rę b ie  m iasta —  p r zy  kościele św . M a rc in a  
i k lasztorze au gu stian ó w  —  księżna A n n a  Bole- 

sła w o w a  zało ży ła  w  la ta ch  1442— 6 d ru gi szpital 
św . D u c h a , u p o sażo n y w  w iększości z je j m a ją t­
k ów  ł .

Z a k o n  a u gu stian ó w  n ie b y ł za m o ż n y . G d y  
ks. A n n a  zw ró ciła  się d o  k laszto ru  z p ro p o zycją

1 J. K a r w a s i ń s k a ,  Szpital św. D ech a  w W arsza­
wie. W arszaw a 1938, s. 14— 18.

n a b y c ia  od n iego o grod u , le żą ceg o  po  p raw ej 

stronie kościoła, po ło żen ie  g o sp o d a rcze  klaszto ru  
b y ło  takie, że  m nisi nie m ieli h a b itó w , z  p o w o d u  

cze g o  n ie m o gli o d b y w a ć  p r ze p isa n y c h  g o d z in  
k an o n iczn ych  w  kościele. Po d łu ż sz y ch  p ertra k ­
tacjach  u m o w ę  zaw a rto . A k t  d a r o w iz n y  o gro d u  
na rzecz szp itala  został u ro czy ście  za tw ie rd z o n y  

28. V I I .  1446 r. przez ks. B olesław a I V ,  k tó ry  
o pisał czyn sze i pow in n ości p o d d a n y c h  o ra z z o ­
b o w ią za ł siebie i sw oich  n astęp có w  do o p iek i  

n a d  fu n d acją. Z a r zą d  n ad  szp ita lem  sp raw o w a li  
au gu stian ie —  p rze k a zu ją c sw e fu n k cje  m n iszkom  
tegoż zak on u. Pism o z p o ło w y  X V  w . m ó w i, 

że m niszki o w e m ia ły  b u d y n k i d o sta tn io  u rzą d zo n e,  

ciep łe, po siad ające w y g o d n e  iz b y  w iększe i m n ie j­
sze, ku ch n ię  m u row an ą, k om ory sp iża rn ian e itp. 
R e la c ja  o za m o żn ym  stan ie k la szto ru  w sp om in a  
szp ital tylk o  je d e n  raz. W o b e c  tak iego  stanu  

n ie n a le ż y  się d z iw ić , że ks. A n n a  p o  16 la ta ch  
gospo d arki a u gu stian ó w  ze rw a ła  się z n im i u k ład ,  

p rze p ro w ad zając aż p o p rze z  R z y m  p rze k aza n ie  
zarzą d u  szp italem  d u c h o w n y m  św ieckim . O p ie k a  

p a n u ją cy c h , o ficjaln e m ian o  sz p ita la  k siążęcego , 
a  p o tem  królew skiego, n a d a ły  m u  u p rz y w ile jo ­
w an e stanow isko, k tórego tra d y cje  w  zm ien ion ej 

form ie istnieją d o dziś.
W  z n a le zio n y m  akcie relacja  p o c z ą tk ó w  szp itala  

w y d a je  się brzm ieć n ieco  o d m ien n ie, lecz są to  
sp raw y d o gru n to w n iejszego  p r ze b a d a n ia . N a  tym  
m iejscu  nie od rze czy  b ęd zie  w sp o m n ie ć, że  
w  o b e cn ie  o d b u d o w a n ej k a m ie n ic y  p r a w d o p o ­
d o b n ie  m ieścić się b ę d zie  w ielki Ż ło b e k  S ta ro ­
m iejski, w ó w cza s w ię c k a m ie n ica  d a le j b ęd zie  

sp ełn iała  sw e fu n kcje sp o łeczn e, ty lk o  w  innej 
form ie i o innej treści.

P rz y  o glą d a n iu  zn ale zio n e g o  p la n u  posesji i b u ­
d y n k ó w  n a rzu ca  się p y ta n ie , ja k ie  różn ice z a ­
ch o d zą  m ię d z y  n im  a stan em  dzisiejszej o d b u ­
d o w y . Z m ia n y  te są ta k  zasad n icze , że  n a le ż y  

j e  kolejno w ym ien ić. Z a c z y n a ją c  o d  p a rteru  w i­
d z im y , iż obecn ie  skasow an o w ejścia  d o  sklepów  
od u lic y , ro b ią c je  od stron y b ra m y . Z a c h o w a n o  
p r zy  ty m  tę sam ą ilość o tw o ró w  n a  ze w n ą trz, 
ale zam iast d rzw i d an o  okn o . E le w a c ja  na plan ie  
w y k a z u je  trzy  k o n d y g n a cje  b u d y n k u , n atom iast 
o b ecn ie  w y b u d o w a n o  ty lk o  d w ie. W  1848 r. k a ­
m ienica  p o siad ała  «latarnię» tj. n a d b u d ó w k ę  nad  
k la tką  sch o do w ą  do je j o św ietlenia. W  o d b u d o ­
w anej teraz k am ien icy  k la tk a  sch o d o w a  z p raw ej 

stron y p rzerzu con a została  n a  le w ą, a zam iast 
latarn i w p row a d zo n o  u trz y m a n y  w  sty lu  św ietlik, 
p o trze b n y  d o ośw ietlenia k u ch en  i łazien ek  p rzy  

ścian ie szczyto w ej. W  z n a le z io n y m  p la n ie  z a ­
zn aczo n e  są pod  nr 6 i 7 o ficy n y  d w u p iętro w e ;  

dzisiaj oficyn a nr 6 nie istnieje. B u d o w a  o becn a  
w  stosunku d o  p la n u  z 1848 o g r a n icz a  się tylko  

d o głó w n ego  korpusu b u d y n k u , k tó ry  za c h o w a ł  
się w  d u ż y ch  fra gm e n ta ch  i został o d tw o rzo n y. 
R o z b u d o w a  id zie od kościoła n a  p r a w o  czyli 

p rzeciw n ie, niż to je st n a  p la n ie. D z ie je  się tak  

d late go , że ch o d zi o  u w y p u k le n ie  plastyki b ry ły  

kościoła oraz o m ożliw ości łatw iejszej k om u n ik acji.
W reszcie  inne szcze g ó ły  z a w a rte  w  a k cie  —  

w sk azó w k a odnośnie d ru giej b u te lk i z bard ziej
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R y c . 222. Plan d om u p rzy  ul. Piw nej 13 z r. 1848.

szcze g ó łow y m i d an y m i, za z n a cz o n a  n ow o o d kryta  
w ó w cza s p iw n ica  ze szczą tk a m i k afli oraz  

k am ien n a p o sad zka. D ru g ie j butelki n ie z n a le ­
zion o, jeśli ch o d zi o p iw n icę  i posadzkę, to nie  
szu kan o ich w skutek konieczności w y k o n a n ia  p lan u  
b u d o w y  n a tym  odcinku.

N a  zak o ń cze n ie  — z u w a gi na cie k aw ą  treść 
a k tu  erekcyjn ego  -  p r zy ta c z a  się z n ie zn a czn ym i 
skrótam i je g o  tekst.

« ... W  r. 1410  Ja n u sz K sią żę  M a z o w ie ck i  

n a d a ł o b y w a te lo m  W arszaw sk im  B en ed ykto w i 

Z y g n e tro w i i in n em u je sz c ze  łan  p ola  m iary  

C h e łm iń . w  P o w ą zk a ch  za  u stąpien ie części grun tu  
p r zy  u lic y  P iw n ej która w ó w cza s nie nosiła  je szcze  
tego n azw isk a. —  W  r. 1442 A n n a  K się żn iczk a  
M a z o w ie c k a  za k u p iła  część o grod u  z p la ce m  od  
X X  A u g u sty a n ó w , a  w  d w a  lata  późn iej E u g e -  
n jusz I V  P a p ież k u p n o  za tw ie rd ził na rzecz

S z p ita la  Ś -g o  D u c h a . Ż e b y  zaś p la c i d om  czy li  
szp ital od w sze lk ich  p o d a tk ó w  b y ł w o ln ym  K sią żę  
M a z o w ie ck i d a ł m iastu W arszaw ie w  r. 1454  
p ew n e gru n ta  na satysfakcyę tego uw o ln ien ia. 
N a jw ię ce j zap isów  u c z y n iła  K się żn a  M a z o w ie ck a  
i tę u w a ż a ć  n ale ży z a  głó w n ą  fu n d atorkę S zp ita la. 
Z a  Z y g m u n ta  I I I  w y d a n ą  została ustaw a, a b y  

80 ch o rych  u trzy m y w a n o  w  szp ita lu , także 12 u b o ­
gich  u czn i u czę szcza jących  d o  szkół p u b licz n y c h .  
W  r. 1684 szp ital został o d d a n y  pod  zarzą d  sióstr 
m iłosierd zia, g d y ż  pierw iastko w o  rzą d ziła  n im i  
k ap itu ła . W  r. 1762 w  tym  d o m u  u ro d ził'się  z n a ­
k om ity  biskup A lb e rtra n d i. W  r. 1825 szp ital  
Ś -g o  D u c h a  został przen iesion y z d o m u  N -o  112  

u lic y  Piw n ej d o  d o m u  N -o  1896 p r zy  u licy  P rz y ­
ryn ek, g d z ie  d o tych czas się zn ajd u je. W  r. 1827  
b y ło  tu w ięzien ie stanu. W  r. 1831 le żały  z ło żo n e  
p rzed p o g rze b an ie m  ofiary zab ite  w dn. 15 sierp -
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n ia  w czasie K o n tr -re w o lu cji Polskiej tego ż roku. 
W  r. 1832 u k azem  C esarskim  u tw o rzo n ą  zo stała  

R a d a  G łó w n a  O p ie k u ń c z a  In sty tu tó w  D o b r o ­
c z y n n y ch  d la  K ró lestw a  P olskiego z  p o m o cą  R a d  

S z c ze g ó ło w y c h  O p ie k u ń c z y c h  p rzy  k a ż d y m  S z p i­
talu i od tego  czasu Siostry m iłosierdzia p rze sta ły  
bezpośredn io z a r zą d z a ć . P ierw sza R a d a  S z c z e ­
g ó ło w a  O p ie k u ń c z a  d la  p o łą czo n y ch  S zp ita li Ś -g o  
D u c h a  w  W arszaw ie  i M ie n i . . .  na m o cy u p o ­
w ażn ien ia  w ła d z y  w y ższe j przed sięw zięła  w y -  

restaurow anie z g r u n tu  d o m u  N -o  11 2  k tó rą to 
restauracyę p o d łu g  p la n u  i k ieru n kiem  w -g o  B o ­
rzęckiego D a m a ze g o , R a d c y  B u d o w n ic z e g o  
i czło n k a  R a d y  S zcze g ó ło w e j S z p ita la  ś - g o  D u ­
ch a , ro zpoczęto  w  r. 1848 i w  ty m  czasie p ró c z  
ścian y zew n ętrzn ej d o m u  i sklepien ia  k am ie n n e g o  
n ad  b ra m ą , g d z ie  zn ajd u je  się w y k u ta  z c z a rn e g o  
m arm u ru gło w a  m ęzk a, a  po d  n ią  h erb G R Z Y -

R y c . 223. K la tk a  sch o d o w a w  k am ien icy  B a ry cz -  
ków  przed  spaleniem .

M A Ł A , w szystkie lokale p rzero bion e zostały  
( : V -p la n  w  k tó ry m  kolor cz a rn y  o z n a c za  mury' 
stare; to je st b u d o w ę  ja k a  b y ła  przed  restau-  
ra cy ą  r. 1848; kolor zaś cze rw o n y  o z n a c za  m ury  
które w  skutku p la n u  d o staw ion e zo sta ły ). W  cza ­
sie tej restau racyi, p r zy  k o p an iu  d o  przedniej 
ścian y o d  p o p rze czn e j o ficy n y  (V  p la n ), zn ale­
zion o  o trzy łokcie niżej o d  p o w ierzch n i p od w órza  
z R . 1848 bru k p o rzą d n ie  u ło żo n y, co o kazu je, 

że kiedyś p o w ie rz ch n ia  gru n tu  tego m usiała  b y ć
0 ty le  niżej ; o p ółto ra zaś ło k cia  od śc ia n y  p rzed ­
niej o ficyn y p o d łu żn e j, zn alezio n o sklepion ą ko-  
m u n ik a cyę  d o  in n ych  p iw n ic, którą p r zy  rew izyi  

w  d ługości łokci 20 p o d  zie m ią  zn a le zio n o  za w a ­
loną starym i k a fla m i i gru ze m , sklepien ie to, 
zostało nie rozebran em . O  re sta u ra cya ch  i prze­
ro bien iach  w  d o m u  N -o  112  przed  rokiem  1848  

n igd zie  n iem a w zm ia n k i i ja k  się z d a je  ta k o w e  n ie  
m usiały b y ć  o zn aczo n e, a lb o w ie m  do piero  
w  roku 1848 sale ch o rych  n a lokale przero b ion em i  

zo stały. N a d  w y k o n a n ie m  restauracyi d o zo ro w a ł  
Sta n isław  A u g u st Pszczółkow ski K o n d u k to r  i ten że  

tu d o łączo n e  p la n y  w y k o n a ł. O p is  d o  roku 1825  

czerp ałem  z A k t S z p ita ln y c h , od tego  zaś czasu  
opisałem  sam  ja k o  fakta  epok w  k tó ry ch  żyłem
1 w id zia łe m . P isałem  i w ło ż yłe m  to  w  b u te lk ę  
d n ia  szesnastego cze rw ca  tysiąc O śm se t C z te r ­
d ziestego Ó s m e g o  roku. (— ) K a r o l K o w a le w sk i  

R z ą d c a  D o m u  N -o  1 1 2 . Z a m ie sz cz a m  w ia d o m o śc i  
o cen a ch  żyw n o ści w  roku 1848 w  m iesiącu  

C z e r w cu  w  W arszaw ie  P ra k ty k o w a n y c h ...» .

B . Bazińska

K O N S E R W A C J A  Z A B Y T K Ó W  S T O L A R -  

S Z C Z Y Z N Y

W  p o żo d ze  w ojen n ej zgin ę ły  d o szczętn ie  w szyst­
kie z a b y tk i sto larszczyzn y Starej W a r sz a w y  

a  wśród n ich  tak cen n e jak stalle fu n d acji S o ­
bieskiego z  k a te d ry  św . J a n a , późn oren esan sow y  
o łtarz z kościoła N . M . P ., ca łe  w y p o sa że n ie  
w n ętrz k am ie n ic m ieszczań skich  a szczeg ó ln ie  
piękn e k la tki sch odo w e (rys 2 23), sp łonęło rów n ież  

p raw ie całe w yp o sa żen ie  Z a m k u  K ró lew sk iego .
J e d y n y m  za c h o w a n y m  p r zy k ła d e m  sto larszczy­

zn y  o ch a rak terze zb liżo n y m  d o m ieszczań skiego je s t  
zespól m eblarski zak rvstii w arszaw skiego  kościoła  

św. A n n y . S k ła d a ją  się n a ń  trzy  k o m o d y  litu r­
g ic z n e  (d a to w a n e  173 3, 173 4, 17 3 9 ), je d n a  szafa, 
b o aze ria  w o k ó ł ścian  zakrystii, w yglifie n ie  o kn a  

uj ę teS °  w  o b ra m ie n ie  ty p u  p o rta lo w e g o , p o r ta l  
w e jścio w y d o zakrystii oraz d w a  kon fesjon ały  

w  kościele.
S ta n  z a c h o w a n ia  tego  zespołu przed k ilk u  

la ty , g d y  ro zp o c zy n a n o  ro b o ty  k on serw atorskie, 
b y ł  o p ła k a n y. W szystk ie b o w iem  ru ch o m e p r ze d ­
m io ty  z zakrystii, szu fladki, części łatw e  d o  o d ła ­
m a n ia  z m e b li p o szły  w  okresie p o w sta n ia  n a  

b u n k ier i n iem iecką b a ryk a d ę. Późn iej czas  
d łu ższy  zak rystia  p o zo sta w ała  bez d a ch u . P od  
d zia ła n ie m  w o d y  i śn iegów  nie ty lk o  forniery  

i intarsje, a le  i części kon stru k cyjn e n isz cz a ły  

i trzeba b y ło  je  o d tw arza ć (ryc. 224).
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